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CENY OGŁOSZĘ 6 
Za wiersz milimetrowy przzd j 
60 groszy, w tc tśc ii 38 87-,j 
za tekstem 25 gr. Ogłoszę-1 
nie tabelaryczne 50 proc* a , 
świąteczne 25 proc. drożej, j 
Drobne ogłoszenia po 5 
S0 groszy za wyraz. Naj-] 

mniej 1 z!.

Sosnowice, niedziela 5 hitego 1928 rólco.
(WBeSfcseapst***

Cena numeru 2t? groszy.

a wy­
łącznie

„iekcfi i arfminisrra- 
audskiego Nr. 8, tsic \ 

4-97, teieSon mieszkania |  
iaktora 4-92, reiefon redę i 

fi nocnnel i drukarni 4-94

mmmmm mm hiezalezny.

Wydawca: Helena IfionsSerska. —  Red, ©dp  ̂ Wiktor fe s io r sk i.
P IL  JE: Będzin, hotel Bristol, teL 5-9S; Grodziec, ulica Kościuszki; 

Zawiercie, Piłsudskiego 5,

Dziś premieraSKANDAL w  PETERSBURGU
potężny dramat z życia Rosji.

W rolach głównych; IRENA RICH I CONWAY TEARU2. 
Nad program w esoła komedja

„Awantura w obłokach1*.
Od poniedziałku 6 lufcigc

BOHATEROWIE GONIA
Fenomenalne zdjęci* po isra  i welki * tym sfrassnyra Sywiołerau 

00© ssałyda sierotek w rolech aktorek filmowych,
II Ul k h  I W szyscy członkow ie s traży  ogniow ych ssa ©kazanie® 
U I f  H O A I legttymacil k o rzy sta ją  % biletów ulgowych,

B a r -Dancing „Z A C IS Z E ”
Sosnowiec, Sadowa 3, teL 2-30.
Od środy 1-go lutego 1928 r. I codziennie 

Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. —
PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU

niezrAvmerty znakomity kwarta 
baletowy

R o v e n a  -  © a s f o o

Ulubieniec całej Polski

Mieczysław MIRSKI
I Znakomity niezrównany humorysta.

Wielka niebywała strskeja. wysiępalągyeb w Rsj- 1 kornik, mimik, byty artysta teatru Qui- 
meliszvsh Vsriete w Polses i Ksgraaisą. |  pro-Quol w Warszawie, teatrów w ow - 

tówyczaj bagaie kostjagiy. Oslairi szyk Psryta g skich, krakow. Ogromny repertuar.

Początek programy o 13JQ w, keneerto muzyki e 7 w. WstępwelB*.
Konferencja’ M» MIRSKI, Dyrekcja P. KIERKOWSKL

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe, c Wielki wybór trunków , 
Krylowych I zagranicznych.

Koleje niemieckie chcą naśladować Sowiety.
BERLIN, 4.2. Podczas obrad nad

budżetem ministerjum komunikacji 
minister Koch zapowiedział pod­
wyżkę taryf osobowych na kole­
jach. *W ostatnich czasach daje się 
zauważyć silne zmiejszenie ruchu

Sensacyjne aresztowanie w Symferopolu.
MOSKWA, 4.2. Olbrzymią sen­

sację wywołało na Krymie areszto­
wanie prezesa centralnego komitetu 
wyborczego sowieckiej republiki 
krymskiej ibragimowa. Komunikat u- 
rzędowy GPU stwierdza przynależ-

Aresztowanie emisarjysza sowieckiego*
WILNO, 4. 2. W ubiegłę środę a- 

resztowano w Wilnie przybyłego 
aledawno ze Swięcian komunistę 
Lejbę Lapidusa, schwytanego na go­
rącym uczynku rozrzucania bibuły

Wydany przez własną córkę
pod komunistyczny słupek.

MOSKWA, 4.2. Władze sowiee- 
kle rozstrzelały w Baku znanego 
działacza socjalistycznego, członka 
partji soclal-rewohtcjonislów, Mof©= 
wilichina za udział w rządzie socja­
listycznym Azerbejdżanu w roku !9>iA

Motowilichia ukrywał się w ciągi 
szeregu lat przed władzą sowiecką 
0 oddany został w ręce czerwonych 
katów przez własną córkę, członki­
nię związku młodzieży Lomuoiatyc*-

Po 2 latach ukrywania się
defraudant warszawski oddał się w ręce policji.

BIŁGORAJ, 4  2. Na posterunek 
policji pańswowejw Józefowie zgło- 
sił się dziś k  urzędnik kontroli eks­
pozytury komisariatu rządu w Wap= 
szawie Andrzej Niekrasz, który ©- 
świadczył, że w r. 192§ zdefraud©-

skarbu państw#
is ukrywał s if

wał ua szkodę 
3.526 zł. 1 doiyc!
pod przybranerr nazwiskiem Kazi* 
mierzą Cieśliku v skiego. Niekrasza ( 
zatrzymana

Dzieci pod gruzam i zw afoner ćlemu.
BUDAPESZT, 4  2. Dziś zawalił robotnico

się dom wśród ogromnego trzasku pod gra:
przy ulicy Pesł - Erzsebet. Dzieci byto t
mieszkających w tym domu rodzin dzieci ?

Jrych wydo*
zostały 

, z  pod których wyc 
e ciężko poranionych 

; wieziono je d@ szpitala

Szaiony czyn umysłowe chorej kobiety.
*4 V zKNEUKIRGHEN, 4  2. Pew- 

aa umysłowo chora kobieta odcięła 
swemu czterotygodniowemu dziecku 
główkę, poczem zaniosła ją go pi­

wnic Domownicy znaleźli główkf 
dzie "a i zawiadomili *> fe te s  iy »
poii. ę,

pasażerskiego w klasie drugiej 0 
pierwsze]. Proponowane jest znie­
sienie klasy pierwszej pozostawienie 
na pociągach niemieckich 2 kate- 
go ryj miejsc drewnianych i wyście­
łali ych.

Uf­

ność aresztowanego do organizacji 
kontrrewolucyjnej. Nadzwyczajna se­
sja C. K. W. sowietów krymskich, 
zwołana dla obrania nowego prezesa 
C. K. W. powołała na to stanowisk© 
komunistę Kuhajewa,

komunistycznej. Lapidusa zdemasko 
wano w Swięcianach, uciekł więc d© 
Wilna i tu rozpowszechniał literatu­
rę komunistyczną, otrzymaną od 
szpiegów z  Mińska,

Dokowania pofsko-niemisckis.
BERLIN, 4  2. (wł.) W związku z 

przyjazdem dr. Hermesa i dr. Zech- 
lina dzienniki dzisiejsze donoszę;, że 
rokowania polsko-niemieckie będą 
kóntynuowane niezwłocznie po zło­
żeniu sprawozdania przez delegację 
niemiecką, co nastąpi w dniach naj­
bliższych,

WgrwsM rozstawy telefon iom  poi? 
dzy S i  Zjednoczonemi a Belgią.
NOWY JORK, 4  2. (wł.) Pomię­

dzy St. Zjednoczonemś a Bełgją 
zaprowadzona została komun ł.acja 
(telefoniczna,

3 minutowa rozmowa kotłuj* 
78 dolarów.

Włoskie „swój d® swego pa swoje**,
RZYM, 4.2 (wł.) Fo ystowska 

federacja handlowa zwróciła się do 
wszystkich właścicieli HJgę-ów i ba­
rów z apelem, aby poclrrali kiijen- 
tom wina producii krajowej. Poda­
wanie win zagranicznych powinno 
być zakazane.

lySrozy w Rymyn]!.
BUKARESZT, 4.4 Od 24 godzin 

w Rumunji panują wielki® mrozy. 
W Bukareszcie termófiieir wykazuje 
10 stopni poniżej zera. Na Bukowi­
nie, w Besarabjl i Mołdawji panują 
wielkie zawieje śnieżne.

Raczej śmierć, uli rozłąka! praSa donosi, że.
Tragedia miłosna w Poznaniu.

POZNAN, 4  2. W łazience mie­
szkania przy ul. Cieszkowskiego 
gnaicziono zwłoki 17-ieir.iej Zieliń­
skiej i 19-ietniego Wiznerowićza,

zatrutych gazem świetlnym. Pov;o- 
dem samobójstwa były przeszkody, 
stawiane im przez rodziców w za­
warciu małżeństwa,

<— W piątek na skutek zarządze­
nia władz prokuratorskich sądu okrę­
gowego w Lublinie, aresztowany zo­
stał przez warszawskie władze po­
licji śledczej ksiądz Okoń. — Przy­
prowadzony do aresztów policji kry-

t  ainej, będzie odfraasportewe
i konwojem do Lublina S toail 

( dany zostanie do dyspozycji ml*
? owych władz sądowych.

* — Las w Machlen pod By
oszczą był w czasie polowania 

downią tragicznej śmierci jedi 
z myśl i wy cłu Jeden % tamtejszy* 
lekarzy, udając się wras z nauc 
cielem ludowym PegSowem na v,, 
znaczoną placówkę, w pewnej chwl-' 
li poślizgnął się i upadł. Peglow 
pochylił się nad lekarzem, by mu 
pomóc podnieść się 1 w tej samej, 
chwili nieszczęśliwym trafem wypa-j 
Iśła dubeltówka, przyczem cały ła-; 
dunek śrótu ugrzązł w nodze a®»'. 
uczy ciel a.

Mimo natychmiastowi pomocy, 
Peglow po 5 minutach zmarł wskuH 
tek upływu krwi.

—■ Po powrocie z Krynicy p, 
marszałek Piłsudski odbył szereg 
konferencyj m. in. z wicepremierem 
Bartlem i ministrem spraw zagra­
nicznych, oraz naczelnikiem wydzia­
łu wschodniego Hołówką. Tema­
tem konferencyj jest sprawa zawar­
cia traktatu handlowego z Rosją 
sowiecką.

— ló-lefni Rutkowski, syn ogro* 
dnika z pod Starogardu, bawiąc się 
w piwnicy, spowodował eksplozję 
benzyuy, od której zajęło się ubranie 
na chłopcu.

Rutkowski, zamiast wezwać po­
mocy, począł uciekać w przerażeniu 
I wpadł na strych, gdzie spłonął 
doszczętnie, wzniecając przy tern po­
żar, który straż pożarna dopiero po 
kilku godzinach stłumiła.

— Lista wyborcza komunistycz­
na Nr. 13 uznana została za ważną 
przez główną komisję wyborczą 
w Warszawie.



Pr70.i  u fiśa <&i wyborami do sejmy.
Palslca pod władzą fcomhinafowów.

A>. -.’o przewrotu majowego 
rzsńy Polską pozostawały w 
ręfcac , endecji, jakie to były 
rządy — wiemy i pamiętamy 
doskonale, szkoda tylko, £«> 
nie wszyscy.

Prasa endecka, starając się 
wszelkiemi siłami o zdobycie 
zaufania wyborców, prowadziła 
na ten temat polemikę z prasą 
demokratyczną i chciała wmó- 
wić w społeczeństwo, że to 
nie prawica rządziła. Gdy jed­
nak „Epoka*5 wyliczyła szereg 
czołowych mężów endecji, któ­
rzy bezpośrednio kierowali lo­
sami odrodzonej Polski, wów­
czas najpoczytniejszy organ 
obwiepolski „A.B.C.* wyraźnie 
stwierdził, że państwem pol- 
skiem przed przewrotem majo­
wym nie rządziła ant prawi­
ca, ani lew ica, lecz kom bi­
natorzy 11

Pamiętajcież więc sz. wy­
borcy: do maja 1926 roku 
rządzili P o lsk ą  kom binatorzy  
z  obozu  chjeno-piastow eg©  l

Kto więc nie chce, by Pol­
ska znów stała się łupem kom­
binatorów; kto nie chce, by 
skarb państwa był rozkradany 
na wszystkie strony; kto nie 
chce, by znów wrócił niesły­
chany zamęt i rozwydrzenie

fyjników. żerujących na or­
ganizmie państwowym i wypy­
chających własne kieszenie 
krwawicą ludu, ten niech g ło ­
suje

listę ŃrB
Kandydaci, których nazwi­

ska zawiera lista Nr. 1, są  
zwolennikami ładu, który za­
prowadził rząd obecny mar­
szałka Piłsudskiego i praco­
wać będą nadal w pierwszym 
rzędzie nad odrodzeniem go- 
spodarczem Polski, a więc nad 
podniesieniem przemysłu, han­
dlu i rzemiosła, a więc i do­

brobytu mas pracujących, jedno 
z drugiem bowiem jest najści­
ślej związane.

Zresztą postaramy się w 
najbliższym czasie, by kandy­
daci czołowi listy Nr. 1 sami 
wypowiedzieli się na łamach 
„Expresu Zagłębia” w spra­
wach, najbliżej nas obchodzą­
cych. Czytelnicy osądzą wów­
czas sami, czy zamiary i po­
glądy przyszłych posłów z li­
sty Nr. 1 godne są poparcia.

Lista Nr, 1.
Bezpartyjny blok wyborczy współ­

pracy z rządem złożył iistę, ozna­
czoną Nr. 1, na której znajdujemy 
następujące nazwiska kandydatów 
na posłów.

1) Jan Z arań sk i, lat 61. inży­
nier górniczy, profesor akademii 
górniczej w Krakowie, zamieszkały 
w Warszawie, Mokotowska 52.

2) Jan Ł ak o ta , iat 46, rolnik i 
młynarz w Blanowicacb, pcw. za- 
wierckiego.

5) D r. Józef M arczyński, lat 
56, lekarz z Czeladzi.

4) S tan is ław  K ozubski, lat 38, 
sekretarz związku metalowców Z. Z. 
P., zamieszkały w Zawierciu.

5) W alenty Idzikow ski, iat 43, 
robotnik-elektromonter, zam. w Kli­
montowie.

6) San Jaśko, iat 58, rolnik z 
Łagiszy.

7) E d w ard  L an g e , iat 48, miesz­
czanin z Będzina.

8) G ustaw  Lew icki, !. 58, nau­
czyciel z Dąbrowy G.

9) A lek san d er Kosm ala* maj­
ster fabrj Schóna, Sosnowiec.-'*

10) Z ygm unt S ienkiew icz, I. 44, 
urzędnik kolejowy z Sosnowca.

it)  Jan Ś w ierczew sk i, iat 40, 
mieszczanin rolnik z Koziegłów.

12) F ra n c isz e k  C zechow ski, 
lat 43, rolnik z Toporowa, pow. za- 
wierckiego.

Powyższe nazwiska mówią same 
za siebie. Należą one do obywateli 
znanych i cieszących się ogóiną 
sympatią. Reprezentowani są na tej 
liście i włościanie, i mieszczanie i 
kiasa robotnicza. To też pewni je­
steśmy, że ogół mieszkańców Za­
głębia solidarnie głosować będzie 
tia listę.

B r a t e r s k i  s p ó r .
W tych dn'ach Warszawa gości­

ła  iednego z  najwybitniejszych przy­
wódców iiicbu młode - litewskiego, 
Jednego % tych, którzy nie zrywając 
z krynicą kultury polskiej, potrafili 
zachować najszlachetniejsze tęsknoty 
ku odrodzeniu Idei niepodległościo­
wej narodu litewskiego.

Z powyższych względów, przy­
jazd prof. Birżyski do Polski należy 
*aiiczyć do  jednego z pierwszych 
etapów budowy mostu porozumienia 
polsko-litewskiego.

Oficjalna polityka Litwy i Polski 
od czasu odrodzenia niepodległości 
©bu narodów, natrafiła na zasadni­
cze przeszkody wzajemnych pre- 
tensyj do Wilna. Nie czas i miejsce 
dzisiaj rozsirząsać która ze stron u- 
syskała zwycięstwo lub- klęskę.

Właśnie w braterskim sporze pol­
sko litewskim natęży podkreślać bar­
dziej czynnik psychiczno-uczuciowy 
przed argumentami historyczno po- 
łityęznemi. Ktokolwiek bowiem są ­
dzi, ze z chwilą zajęcia Wilna przez 
Pol?■- ' osadniczy problem polsko-
btó ■ został rozstrzygnięty, ten 
stie <ę--lni całości tego donio­
słego zagadnienia. Zasadniczo w 
sporze Litwy i Polski o Wilno, aie

może być ani zwycięzców ani zwy­
ciężonych. albowiem obie strony nie 
mogą z  natury rzeczy być tło siebie 
wrogo usposobione.

Na tej płaszczyźnie toczą się ©- 
becnie negocjacje polsko litewskie. 
Upór prof. WaJdemarasa i jego ukło­
ny w stronę Berlina nie .mogą zra­
zić nikogo z polskich polityków, 
albowiem iest to zgóry do przewi­
dzenia, że wcześniej czy później — 
bracia się ze sobą pogodzą tak. iak 
otigj pogodził się Witołd z Jagiełłą.

Oczywiście, że w atmosferze XX 
wieku, w epoce łokareńskiej, the na­
leży oczekiwać konsekwencji histo­
rycznego Grunwaldu, atoli dążyć 
musimy do wyrównania wzajem­
nych rozdźwięków na drodze po­
kojowej.

Ze jednak pokój polsko-litewski 
nie zależy do zjaw, iecz do rzeczy­
wistości, tego dowodem są pierwsze 
jaskółki, zwiastujące nam wiosnę 
porozumienia — pokoju pomiędzy 
Litwą a Polską.

Nie rozstrząsając narazić poge- 
newskich oświadczeń prof. Wa!de­
nt ara.sa, nastrojonych na marsową 
nutę, z przyjemnością stwierdzamy, 
że poza oficjalną polityka, osłonięta

jeszcze (niestety) chińskim inurem, 
zaczyna się ponad głowami »obu 
mężów stanu® utrwalać w naszci 
pamięci serdeczna uczta duchowego 
zbliżenia. Wizyty kolegów redak­
cyjnych z Wini a i Warszawy zosta­
ły obecnie honorowane przez Kowno 
zaszczytną dla nas rewizytą prof. 
Birżyski.

Wybór tego wybitnego profesora 
I publicysty dowodzi, że Kowno do­
cenia wartość naukowego zbliżenia 
obu narodów, których krwią, wiarą

i wiedzą znaczona tradycja* dowlo- 
tka, ze mimo sztucznych różnic 
politycznych, wytwarzanych przez 
wrogów, ciągłość dzieiów Polski i 
Lijwy, przeważyła szalę naszego 
sporu, szalę na której waga uczucia 
pobiła zimny realizm polityczny.

A zatem chcemy wierzyć, że 
przyjazd do Polski* prof Biiżystd 
jest początkiem końca naszego spo­
ru, którego zakończenia bo a się na­
si wrogowie; Rosja i Niemcy.

Jerzy Pomian,

W sprawie bibijoteki ś czytelni
W SfoSROWCU.

4$ V ii Ś<s$ *

Co mówi M akuszyńs
W ubiegłym tygodniu przy ul. 

Małachowskiego nr, 4 w Sosnowcu, 
ukazał się nowy szyld, który głosi, 
że w tym domu mieści się biohote- 
ka i czytelnia miejska im. Gustawa 
Daniłowskiego.

Uruchomienie tej nowei kultural­
nej placówki powinno zainteresować 
jaknajszersze warstwy miejscowego 
społeczeństwa.

Znakomity pisarz Kornel Maku­
szyński, brotrąc »książki polskiej® 
dumnej i wspaniałej, rzewnei i pięk­
nej, śpiewającej, wzruszającej, krze­
piącej i mocnei® zwraca się do czy­
telników ze słowami, które pozwa­
lamy sobie przytoczyć

»€oby się z tobą stało, o nie­
szczęsny, gdyby nie polski pisarz i 
jego książKćń? Otoczony dziczą, sam 
byłbyś dzikim, o Pfęraszku! Ga­
dałbyś językiem brudnvm i zaśmie- 
cónym. Byłbyś ponury i straszny. A 
ta książka, przed którą uciekasz do 
cyrKu, aibo do kintopu na «dra- 
mat»... «detektywistycznv» — to 
przecież był rwei o:czyznv i bre­
wiarz i miecz. Książka poiła serca 
uczciwe entuzjazmem, słodyczą ma­
zała usra, świeciła jak lampa A!a- 
tlyna .w nocy, we dnie.śpiewała cięż 
ko pracującym. Ona wychowała to 
pokolenie bahaierów, co ci wywal­
czyło dach nad głową spokój i sza 
cunek świata Na szerokim śwtócie 
oną była ambasadorem i posłem? 
Ona pracowała nadludzko, ta t, że 
słowa iei były czasem, iak krew czer 
wone. Ona b:?gla do ciebie ze śmiesz 
nąv fadosną- opowiastką, kiedy ci 
strapienie us' . -> na sercu, iak 
czarny ptak na gałęzi. O tem wie­

ki o książce  polskie!.
dzieli ci, co już odeszli z życia I 
wiedzą o tern wszystki mi ci, tó- 
rych już nie stać na życie. Try :>a 
jednak, abyś i ty lo pojął, biały 
Kafrze!

Tak chyba trzeba mówić, ale 
niech nie mówi jeden: to' trzeba ! V* 
wić stu głosami, tysiącem głosów! 
■Ludzie najczęściej nie wiedz co 
czvniq. Więc tvm, co nie wiedzą, 
należy wykazać, że prędzej czy 
później zmarnieją bez kshążki, ? a- 
wieni szarzyzną, zatruci sza. >tór- 
stwem tandety, zagrzebani w bagnie..

Niech wreszcie, zmęczone wido­
kiem ciągiei, ciągłej, ciągłej szarż' z- 
ny, oczy ludzkie spoirzą z zactwy­
łem na promienistą książkę ptpfs -:ą, 
spojrzeniem śpiewając « akże jfesreś 
piękną, przyiaęiółko moja, i nie 
masz w fobie zmazy»t... \

Biblioteka miejska im. Gustawa. 
Daniłowskiego chce być tvin źró­
dłem, które dostarczać będzie ksią­
żek, każdemu kto się do niej zg-osł. 
Czytelnia na miejscu dostarczy 
mnóstwa czasopism, tak mało do­
stępnych dla wielu osób, ze wzgieiu 
na ciężkie czasy.

Jeżeli liczba czytelników be Izie 
stale wzrastała, stanie się to bo Jżeem 
dia władz miejskich, aby bibliotekę 
i czytelnię, ze skromnego lo ; du 
przy ul. Małachowskiego, przenieść 
do własnego gmachu, mogącego 
zaspokoić kulturalne potrzeby stuty­
sięcznego jniasta. Dalsze więc losy 
biblioteki uzależnione są do pewne­
go stopnia od zainteresowania się 
nią miejscowego społeczeństwa.

/  W m niewska.

lafazd Ziodziejów
na Zagłębie*

Z chwila uruchomienia tramwa­
jów w Zagłębili Dąbrowskiem wzmo­
gły się znacznie kradzieże kieszon­
kowe, dokonywane na tłoczących się 
pasażerach. Wszyscy «doliniarze» 
którzy dotychczas grasowali głów­
nie na dworcach, w pociągach V na 
ul. Modrzejewskiej zmienili swój te­
ren operacyjny 1 przenieśli się do' 
tramwajów.

Kradzieże powtarzają się coraz 
częściej i bywają coraz poważniej­
sze.

Starzy i doświadczeni złodzieje 
tram walowi z innych miast Polski 
poczęli zjeżdżać się do Zagłębia, by 
na nowym terenie dobrze się obło­
wić.

Walko zc złodziejami w Zagłębiu

jest bardzo utrudniona, 
świecie policja

Na
mundurowa,

całym
czy też

wywiadowcy policji za legitymacją 
mają prawo do bezpłatnego przejaz­
du tramwajami. U nas, niestety i es? 
inaczej.

Policjant śledzący ^doliniarza* 
w tramwaju musi sobie kupić bilet, 
a dopiero potem spełniać swą rolę, 
W ten sposób walka ze złodziejami 
tramwajowymi staje się u nas po­
prosili niemożliwą. Trudno bowiem 
wymagać od posterunkowego, któ­
remu powierzono tropienie złodzieja 
by wydał dziennie kilka złotych ze 
swoiej kieszeni.

O bezpieczeństwie publiczności 
winna pomyśleć dyrekcja tramwajów

C u k i e r n i a  „SIELANKA"
WŁ. BASZKOWSKIEGO

Dąbrowa, 3~go Mala Nr. 1. Te!. 80 ,
V«ieikś w ybór c iastek , strucli nadziew anych , oraz, cukrów , cze­

ko lady , herb a tn ik ó w , o zd o b n e  bonbon ie rk l f U p.
Pączki dwa razy dziennie św ieże.
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S t o s y  c z
Radło na wsi.

Już dawno zbierałem się napisać 
doSz. Redakcji o  t y c h  »pajęczarzach« 
ale mi tak schodziło i dopiero teraz 
kreślę łych parę słów. .

Otóż u nas po wsiach, kieciv Mę 
młodzież dowiedziała, że będzie na­
dawcza stacja radiowa w Katowicach 
I, że tanim kosztem można sobie sa­
memu zrobić aparat detektorowy, 
więc wszyscy wzięli się z zapałem 
do roboty i robili, jak kto mógł. 
Ten iaiko ukradł i kupił coś niez­
będnego do aparatu, tamten od mat­
ki’ wycyganił parę groszy, innemu 
znów ojciec dołożył i w ten sposób 
psim swędem doszli do aparatów.

Kiedy już słuchać było można, 
wtedy i rodzice radzi byli, że ich sy­
nowie coś takiego zbudowali i że 
mogą słuchać różnych koncertów, a 
co najważniejsza odczytów rolni­
czych. ...

Naraz jak grom z jasnego nieba 
pada wiadomość, że trzeba płacić 
nodalek w wysokości 5 złotych mie­
sięcznie, a w razie niezapłacenia 
czeka wielka kara. Wtedy rodzice 
daiejże urągać dzieciom.

Więcej tchórzliwi pozbyli się 
swych aparatów, odważniejsi nato­
miast pozakładali je na strychu, w 
komórkach, stodołach itp., byle tyl­
ko ukryć sie z pod oka rodziców, 
a od czasu "do czasu posłuchać.

Gdyby tak opłaty od aparatów 
były mniejsze, byłoby zupełnie ina­
czej. Każdy mógłby sobie na tę przy­
jemność pozwolić i chętnieby płacił, 
a wtedy ilość radiosłuchaczy szyb- 
koby się powiększała.

Stały czytelnik
l  Wilk,

K R O N IK A .
KALENDARZYK,

Niedziela

Dziś: Agaty 
luiro: Doroty 1 
W schód słońca 7.12 
Zachód „ 4.50

20.00 „Bery i Bojki śląskie".
20.50 Koncert w spólny stacji warszaw­

skie; i krakowskiej. •
22.00 S ygnał czasu  i komuniriaty: PA 1.

i policyjny.' _ •
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

M iejska b iblio teka i ezy -
teSnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
S o s n o w c u ,  otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17-ej do 20 ej, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-ei do 21-ej.

RADIO.
Niedziela — 5 lutego.

K A T O W I C E .
{6.15 Transmisja nabożeństwa.
12.00 Sygnał czasu, kom unikatlotn iczo  

meteor, oraz hejnał z wieży Mariackie;.
12.10 Transmisja konceriu z Filhar­

m onii W arszawskiej.
14.00 Odczyt religijny pt. „Materializm .
14.40 Odczyi rolniczy z  W arszawy. 
18.15 Transmisja koncertu z Filhar­

monii W arszawskiej.
17.20 Rozmaitości.
17.40 Przerwa.
18.55 Komunikaty.
19.10 Odczyt z cyktu „Zycie ludzi przed­

historycznych, w starszej epoce kamiennej".
19.35 Odczyt pt. „Moje wspom nienia z 

Jugosławii".

Teatr miejski w SosnowGU.
W niedzielę popołudniu po  cenach zni­

żonych Od 50 gr. do 2.20 zL „Pan Geld- 
hab“ z uyr. Zbubkim w roli iytulowej.

W niedzielę wieczorem „Cierpki Owoc" 
komedjd w 5 akiach.

W przygotowaniu sztuka Fr. Sch ón - 
tana i Fr. Koppei, Enfelda pt. „Odrodzenie" 
W rolach głów nych dyr. Zbućki, pp. t o - 
polska, C astori. Biliżanka, Brandt, jąglarz 
ł inni.

Teatr w Niemcach,
Wtorek, 7 lutego, teatr miejski z S o s ­

nowca wystawi na Niemcach komedję Al. 
hr. Fredry „Pan Gelbhab",

Ogólna.
‘ (o) C o ra z  w ięcej p ien iędzy . 

Państwowy monopol tytoniowy przy­
nosi niemal z miesiąca na miesiąc 
coraz większe dochody skarbowi. 
W styczniu r. b. państwowy mono­
pol lytoniowy wpłacił do skarbu 
tytułem czystego zysku 40 milionów 
złotych, jest to wynik bardzo do­
bre, jeśli zważymy, że przeciętny do­
chód monopolu tytoniowego od 
czerwca do grudnia r. ub. wynosił 
po 50 milionów złotych miesięcznie, 
jeszcze zaś dawniej przed tym okre­

sem, maksymalne zyski miesięczne 
z monopolu nie przekraczały 27 
miljonów złotych.

Gdyby jeszce monopol zechciał 
poprawić jakość swych wyrobów o- 
raz podnieść estetyczną stronę ich 
opakowania, wówczas wzrost do­
chodów państwa z tego źródła był­
by niewątpliwie bez porównania 
większy.

(o) G ru b o ść  m urów  w ed ług  
now ej ustaw y  budow lanej. Ogło­
szona ostatnio ustawa budowlana 
upoważnia zarządy miast do wyda­
wania przepisów o grubości murów. 
W Warszawie przepisy te zostały 
już opracowane i przewidują, że 
grubość muru, w ścianach szczyto­
wych wynosić ma dwie cegły wzdłuż; 
przy użyciu cegły pustej, grubość 
muru wynosić może półtorej cegły.

(o) S p raw y  k an alizacy jne . Na 
posiedzeniu rady min. uchwalono pro­
jekt przymusowego połączenia nieru­
chomości zabudowanych z kanalizacją 
i wodociągami miejskiemi w Lubli­
nie, Radomiu, Piotrkowie, Często­
chowie, Kielckch, Sosnowcu i Dą­
browie Górniczej.

Z Sosnowca.
(s) W iec bloku b ezp a rty jn eg o  

w sp ó łp racy  z  rząd em  odbędzie 
się dziś o godz. 1 po południu w 
sali związków zawodowych polskich 
na Pogoni przy ul. Marjackiei.

(s) Z eb ran ie  u rzędn ików  k o ­
lejow ych w sprawie wyborów od­
będzie" się w d. 9 b. m. Przemawiać 
będzie prezes koła p. Sienkiewicz,

Na zebranie to zaproszeni zosta­
li urzędnicy i członkowie drużyn 
kondukforskich.

(s) Z konferencji p rzedz lo fo - 
wej o rg a n , m łodzieży  T. U. R» 
W Sosnowcu odbyła się okręgowa 
konferencja przedzlotowa org. młodz. 
T. U. R: w obecności przedstawi­
ciela komitetu centralnego z War­
szawy ob. Garlickiego i przy udzia­
le 68 osób, reprezentujących 19 od­
działów.

Kor.ferencię zagaił przewodniczą­
cy sekretariatu okręgowego T. U. R, 
ob. T. Dobrowolski, witając zebra­
nych; referat o »Zadaniu i znacze­
niu ziotii« wygłosił ob. Garlicki.

Po referacie i dyskusji przed­
stawiono szkic programu zlotu, ter­
min którego wyznaczono na Zielone 
Świątki.

W zlocie weźmie udział około 
2000 osób. Na zlocie produkowane 
będą popisy konkursowe z zakresu 
sportu, chórów, muzyki, Czerwonego

harcerstwa, scen, esperanta, ponadto 
będzie wystawa prac, wykresów itp. 
W zlocie wezmą udział organizacje 
z Zakopanego, Krakowa, Tarnowa, 
Nowego Sącza, Wieliczki, Często­
chowy, Olkusza i t. d.

(s) C zerw o n e  h a rce rs tw o . Za­
rząd okręgowy Czerwonego harce­
rza Zagł. Dąbr. podaje do wiado­
mości, że w niedzielę dn. 5 lutego 
r. b. o godz. 10 r. w Sosnowcu w 
magistracie odbędzie się posiedze­
nie zarządu.

(s) Z  posiedzen ia  z a rz ą d u  mia 
sfa . Na posiedzeniu zarządu miasta 
dn. 5 bm. m. i. postanowiono oglę­
dziny ptactwa bitego przenieść do 
rzeźni miejskiej, przy której uchwa­
lono także wybudować chłodnie.

(s) W ydział finanso w o -p o d a t- 
kow y magistratu przeniesiony zo­
stał do nowego lokalu, który mieści 
się w b. lokalu urzędu skarbowego 
ul. Warszawska 6.

(s) P o ran k i lo tn icze d la m ło­
dzieży . Komitet miejski ligi obrony 
powietrznej państwa podaje niniej- 
szem do wiadomości, że w czwar­
tek dnia 9 lutego br. o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się poranek 
lotniczy dla dzieci szkół powszech­
nych (klas niższych), zaś w niedzie­
lę dn. 12 lutego o godz. 11-ej rano 
odbędzie się poranek lotniczy dla 
młodzieży szkół średnich.

(s) U w aga! Na skutek starań 
komitetu miejskiego L.O.P.P. w S o­
snowcu, dyrekcja kina »Zagłębie« 
wprowadziła od dnia 4-go bm. sta­
łe bilety zniżkowe (zł. 1,30 gr.) dla 
członków ligi obrony powietrznej 
państwa, Kupony 1 gr. sztuka są do 
nabycia tylko w kaucelarji L.O.P.P. 
Kościelna nr. 6 od godz. 5 ej do6~ej 
3 u p. Kucharskiego, ul. 3-go M aja 
nr. 8 za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej.

(s) O dw ołan ie  zeb ra n ia . Za­
rząd tow. hod. kanarków zawiada­
mia członków że zebranie miesięcz­
ne w dn. 5 bm. nie odbędzie się.

(s) Z eb ran ie  polek. Dnia 7 lu­
tego br. o godz. 5-ej po południu w 
sali związku metalowców na Pogoni 
(ul. Marjacka 1) odbędzie się mie­
sięczne zebranie katolickiego towa­
rzystwa polek na Pogoni.

(s) Z ap isy  w m iejskim  uni 
w ersy tec ie  ludow ym . W dniach 
5, 4, 6 i 7 b. m. odbywają się za­
pisy na kursy specjalne M. U. L.

W bieżącym półroczu przy M. 
U. L. będą’prowadzone w dalszym 
ciągu ksrsy specjalne: spółdzielczy.

Vvetmg_Raml»aud_i_E;_^ron
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163.
—jako człowiek prywatny wierzę 

w wyznanie pani, lecz jako urzędnik 
zmuszony jestem oświadczyć, iż 
słowa jej nie wystarczają, że musi 
pani złożyć jakiś dowód poważny. 
Niech pani wierzy mi, że sytuacja 
ta, bardzo bolesna dla niej, dla mnie 
jest niezmiernie drażliwą i ciężką. 
Z jednej strony mam wyraźne ze­
znanie hrabiny i milczenie oskarżo­
nego, a takie dwa poważne fakty 
stanowią dowód potężny. Z drugiej 
słyszę wyznanie pani, którego wia- 
rogodności nie zaprzeczam, lecz któ­
re może być tłómaczone rozmaicie.

— A to jakim sposobem?
— Mogą powiedzieć naprzykład, 

ie  obecny postępek pani wywołany 
został życzliwością i chęcią ocalenia 
przestępcy.

— Życzliwością! Czyżbym nara­
żała opinię moją dla ocalenia czło­
wieka, gdyby nie- nakazywałoby mi 
tego sumienie? Nie, pan chyba nie 
wierzy w to. Bywają granice, któ­
rych młoda panna mojej sfery prze­
kroczyć się nie ośmieli

Z wyjątkiem, gdy pobudką 
jest miłość.

— Nie będę zaprzeczała przed 
panem, że mam dla doktora Duclos 
sympatię wielką. Ale niech pan bę­
dzie przekonanym, że odmówiłabym 
mu najmniejszej odrobiny' szacunku 
i przyjaźni, gdybym nie miała wiary 
w jego niewinność. Nie przyszła- 
bym tu bronić sprawy zabójcy.

— Jeszcze raz powtarzam, że ja 
nie wątpię o szczerości słów pani.

— W takim razie niech pan uwol­
ni doktora Duclos.

— To rzecz niemożliwa.
A więc nie zdołałam przekonać 

pana. Jakiż dowód mogę dać panu 
sędziemu? Jeżeii pan nie wierzy 
tak przykremu dla mnie wyznaniu, 
niech pan zapyta mego ojca. On 
wie o wszystkiem. Dziś rano, z naj­
większą trwogą w duszy, wyznałam 
mu wszystko. Przeklął mię, ale 
później przebaczył. Z jego pozwo­
leniem i w jego towarzystwie przy­
byłam tutaj. Czeka on w sali są­
siedniej, wie co tutaj mówię, liczy na 
dobry skutek mego zeznania, zroz­
paczony na myśl skandalu, jaki 
dotknie poważne dotychczas jego 
nazwisko, lecz z rezygnacją podda­
jący się temu, byle tylko ocalić 
niewinnego.

P. Noblecourt uważnie obserwo­
wał tę młodą dziewczynę, tak wątłą, 
delikatną, a jednak tak energiczną.

Czy mówiła prawdę? Wszel­
kie jej zapewnienia, jakkolwiek wy­
mowne, nie mogły osłabić ważności 
oskarżenia, wypowiedzianego ustami 
umierającej hrabiny.

Przytem ta dziwna interwencja 
panny Hauteclair łatwo dawała się 
wytłomaczyć jej miłością. Szalenie 
kochała doktora, to było widoczne, 
a więc broniłaby go z jednakową 
siłą czy byłby niewinnym, czy wy­
stępnym.

Miłość jest wybornym bodźcem 
nietylko do wszelkich cnót i zbrodni, 
lecz nawet podstępów.

— Dlaczego pani tak długo zwle­
kała ze swem zeznaniem? — papy- 
tał p. Noblecourt.

— Rzeczywiście, źle uczyniłam, 
ale myślałam, że niewinność doktora 
Duclos wykaże się i bez mojej po­
mocy, że panu łatwo będzie przeko­
nać się o niej.

— Na nieszczęście rzecz ma się 
przeciwnie. Zbyt wielki dowód prze­
mawia przeciw niemu.

— Jaki?
— Oskarżenie samej ofiary.
— Lecz cóż ono znaczy, skoro 

ja zapewniam, że doktór był wów­
czas daleko od pałacu.

— Hrabina Luiza twierdziła prze­
ciwnie. Zapewnie pani nie może 
przeważyć jej słów.

—- Więc pan mi nie wierzy? — 
zawołała zrozpaczona Cecylja. —

Nie uwolni pan doktora Duclos?
— Nie, i zdaje mi się, że ofiara 

pani nie przyniesie mu żadnej ko­
rzyści.

— Spełniłam tylko obowiązek, 
nie ofiarę.

Wyszła z gabinetu sędziego, 
chustką ocierając łzy.

P. Hauteclair, zobaczywszy ją za­
płakaną, podszedł ku niej podał jej 
rękę i wychodząc, zapytał?

— Dlaczego płaczesz?
— Ach, ojcze, napróżno przy­

chodziłam, napróżno odkryłam przed 
obcymi mój błąd i naraziłam na 
szyderstwo twoje nazwisko — sę­
dzia nie chciał mi wierzyć.

— To rzecz okropna! ..
— Cierpię więcej przez wzgląd 

na oica, niż na siebie samą. Zal 
mi tego nieszczęśliwego doktora, 
któremu nic nie mogłam pomóc.

— Jakiż zarzut zrobił sędzia?
— Powiedział, że oskarżenie hra­

biny jest ważniejsze. Wyraził nawet, 
że odważyłam się na ten krok tyli<o 
przez życzliwość. Przytem wymagał 
dowodu na potwierdzenie mego wy­
znania. A jakiż ja mogę dać do­
wód? Biedny doktór, zgubiony...

— Nie rozpaczaj nad jego losem, 
gdyż zgubionym jeszcze nie jest. 
W każdym razie uczyniłaś wszystko, 
coś mogła dla jego ocalenia.
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korespondencji i buchalterii, sam o­
rządowy, samćkszi;.'.‘centowy, 'a - 
chowania fizycznego i krajozsmw. :.-:y, 
metodyki wycieczek, scen amator- 
skich y ustawodastwa robotnic z e >, 
oraz kurs nauk społecznych, a p o ­
nadto kurs języka międzynarodo­
wego esperanto, W tychże dniach 
odbywam sic zapisy na kurs dia

Zapisy odbywają się w lokalu 
M. U. L. (ul. Nowokościelna szkół, 
im. Praussa) od godz. 6 —- 8 wiccz.

(s) Zebranie w łaścicieli resta -  
ureeyj. Dnia 9 b. m, o gedz. 5-ej 
po południu, a wrazie nieprzybycia 
potrzebnej ilości członków o godzi­
nie 4 ei po południu, odbędzie się 
w iokaiu w Sosnowcu, Kościelna 
Nr. 9., Walne Zebranie członków  
stowarzyszenia właścicieli restaura­
torów na powiat będziński w S o ­
snowcu, z następującym porządkiem 
dziennym: wybór prezydium, odczy- * 
lanie proiokułu z ostatniego walne­
go zebrania, sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu, sprawozdanie ka­
sowe, sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej, odczytanie korespondencyj, 
sprawa pożyczek dla stowarzyszo­
nych, wybór nowego zarządu i ko­
misji rewizyjnej i wolne wnioski.

(s) Jak s ię  baw ić, to  tylko w 
„Zaciszu". Dyrekcja Bar Dancingu 
~Zac:sze« dała obecnie stałym swym 
bywalcom doskonały program, zło­
żony z występów pierwszorzędnych 
sił artystycznych.

Na czoło wykonawców wysuwa 
się znakomity komik, były artysta 
teatru Oui-pro Quo w Wars.: ..le p. 
Mieczysław Mirski. Doskonały ten 
wykonawca wesołych piosenek zdo­
bywa sobie ogóiną sympatję i uzna­
nie słuchaczy.

Doborowej całości programu do­
pełnia duet taneczny, niezrównany 
w wykonywaniu tańców ekscentrycz­
nych.

Kto więc ma czas i pieniądze, a 
chce przyjemnie czas spędzić, to tyl­
ko niech spieszy do »Zaeisza«.

(s) Z ebranie rob otn icze . W dn. 
•5 bin. w sali związku górników przy 
ulicy Chmielnej zostało zwołane ze­
branie przez zredukowanych robotni 
ków kop. Milowice - na które nt było 
oko"o 100 osób. Zebranie zagaił del. 
Gromek, przewodniczył p. Flak. 
Przemawiali pp.: Józef Kot, Lenar- 
dowicz, Leboda, Dubiński, Molenda, 
Małkiewicz, Mokski i Woźniczko, 
wszyscy w sprawie omówienia urlo­
pów za rok 1927 przez tow. sosno­
wieckie i w sprawie kasy bratniej.

. B e ija f s k i  napad . Ludwik
Ni . dbał, zam. pr/y u!. Będzińskiej 
ifr. £3 sj • iKitł Marię Olszejyśk^zam. 
przy ul. Sfaropogońskici nr. 10, przed 
do;, yr- i uderzył ją dwa razy w g ło ­
wę jakicuiś lępem narzędziem, a gdy 
wymieniona upadła na ziemię, ko­
pnął ją kilkakrotnie, zadając jej cięż­
kie uszkodzenie ciała..

(s) K rad zieże. W dniu 3 bm. 
Leokadia Markoązenko zam. przy 
ul. Nowopogońskiej nr, 32, zameldo­
wała, że w czasie jazdy tramwajem 
z Sosnowca do Pogoni nieznany o- 
sobnik skradł jej sakiewkę skórza­
ną w której znajdowało się 80 zł.

W ładysława Niedzielska zam. 
przy ul. Wapiennej nr. 1, zameldo­
wała w komisariacie, że będąc na 
poczcie, nieznany sprawca skradł 
jei torebkę damską wraz z sumą 
zł. 30.

Z Będzina.

(b) W yrodna m atka. Prowa­
dzone dochodzenie w sprawie znale­
zienia w dniu 16 ub. m. w pobliżu 
rzeki w Będzinie zwłok dziecka, do­
prowadziło do ujawnienia wyrodnej 
matki, jest nią Genowefa Jaros, 
służąca, zam. w Będzinie (ul. Są- 
cżewska 10). J. aresztowano i prze­
kazano do dyspozycji władz sądo­
wych.

Z D ąbrow y.

(d) Z ebrania p rzed w yb orcze .
Dziś na miejscowych kopalniach 
odbędą się zebrania przedwyborcze, 
na kiórych referentami będą Stań­
czyk i j. Bielnik.

(d) U chw alen ie p o ży czek . Na
wezorajszem posiedzeniu rady miej­
skiej uchwalono w trzeciem czytaniu 
zaciągnąć z banku gospodarstwa 
krajowego gwie pożyczki: 90 tysię­
cy złotych na budowę domu miej­
skiego i 260 tysięcy złotych na kup­
no cegielni.

(d) Tram w aje w D ą b r o w i e .
Wczoraj bawiła w Sosnowcu t komi­
sja ministerialna z Warszawy,' która 
wraz z dyr. zarządu tramwajów p. 
Wredem * i inż. Wieczorkiewiczem 
dokonała oględzin urządzeń i trasy 
tramwajowej na odcinku Będzin — 
Dąbrowa. Orzeczenie komisji było 
zadawalniaiące.

Normalne kursowanie tramwa­
jów na tym odcinku zapowiedziane 
jest nieodwołalnie w bieżącym ty­
godniu.

KINO

O A Z A ”
Sosnowiec.

Od piątku 5 lutego br. i dni następne 
dalszy ciąg obrazu „R obinson  w Dżungli"
§J 5=54 E S f! n  M  g*. v Ci g b  “9 *J

w y s p i e  w  s a r z y
W obrazie widzimy: lwy, tygrysy, lamparty, krokodyle, 

małpy, rekiny, morsy.
K ażda c z ę ść  stanowi całość.
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Z
»Expres Zagłębia* stał zawsze i 

stoi zdaieka od wszelkich awantur 
na tle religijnym. To też choć wie­
dzieliśmy o awanturach, jakie się 
rozgrywały w Dąbrowie między 
mariawitami, nie zajmowaliśmy się 
niemi.

»Kur. Zachodni* natomiast awan 
turom tym poświęca zawsze sporo 
miejsca i bezpośrednio zmusił nas 
nieiako do pójścia w swe ślady, 
gdyż ksiądz mariawitów J. Korwin- 
Szyrnanowski, czu:ąc się pokrzyw­
dzonym opisem zatść, zamieszczo­
nym w »Kur. Zachodnim*, a nie mo­
gąc doprosić się tam o sprostowa­
nie, zwrócił się do nas z obszernym

listem, w którym opisu e przebieg 
awantur.

Z listu tego dowiaduiemy sie, że 
b duchowny mariawicki Pągowski, o 
becnie ksiądz kościoła staro katolickie 
go, za ął w. Dąbrowie kości ), mar a- 
witów w d. 8 stycznia i zaorał p o ­
częcie, druki i t. p. z mieszkania 
proboszcza mariawitów, gospodaru­
jąc tam 3 dni. Działo się to pod­
czas nieobecności autora korespon 
deed, który przy pomocy policji 
zdołał odzyskać mieszkanie, ale 
pieczęci urzędnika stanu cywimego 
i papierów nie odzyskał. Dalei ko­
respondent nasz zaznacza, że wbrew 
twierdzeniu »Kur. Zachodniego* ma­
riawici nie używali kijów do wypę 
dzenia intruzów.

i W. V i M Migj
W alka z kobietam i. — Kupcy m iędzy so b ą .  — Aw anturnik.

Właściciele g a rb a rn i  pod za rzu tem  podpa laczy , 
k radz ież  dwuch gęsi.

Z a

Sąd okręgowy w Sosnowcu roz 
poznał sprawę z oskarżenia miesz­
kańca Sosnow ca (Koźia 15) 47 let­
niego Józefa Olejniczaka, o zadanie 
ciężkiego uszkodzenia ciała swei są ­
siadce 56-Iemiej Katarzynie Lechow­
skiej.

W dniu 19 sierpnia ub. r. Kata­
rzyna Lachowska i jet córka Stefania 
wszczęły kłótnie z oskarżonym O- 
teiniczakiem, czując do niego nie­
nawiść z powodu tego, że przyjaź­
nił się z Władysławem Lachowskim, 
synem poszkodowanej, który źle żył 
ze swą rodziną i stale przebywał u 
Olejniczaka.

Olejniczak, atakowany przez o  
bydwie kobiety, uzbrojone w khe, 
dobył noża i począwszy ciąć nim 
na oślep, trafił wpierw Stefanię La­
chowską, przecinając iei jednak tyl­
ko sweter, który miała na sobie, na­
tomiast Katarzynę Lachowską ciął 
w lewe przedramię i w okolicę le­
wego stawu barkowego, zadaiąc iej 
tak ciężkie uszkodzenia, że Lachow­
ska zemdlaia' na placu bóiki.

Nożowca sąd skazał na dziewięć 
miesięcy więzienia, natychmiast go  
aresztmąc.

Sosnowieccy kupcy Abram Opa­
towski (Modrzejewska 1) i Joachim

— 1 bezskutecznie — odrzekła 
Cecylia z grozą. — Doktór ocalił 
mi życie dwa razy, gdyż wyieczył 
mię z choroby i uwolnił od mał­
żeństwa hańbiącego, a ja nic nie 
mogę uczynić dia skrócenia jego 
cierpień.

W milczeniu powrócili do Ville- 
jud i zafechali przed pałac.

XX,
Nie będziemy opisywali cere­

monii pogrzebowej, rozpaczy Fabia­
na i jego ciotki, Henryki Midoux, 
orszaku ogromnego i dowodów 
sympatti, a więcej jeszcze cieka­
wości mieszkańców przy pochodzie 
konduktu.

Ponieważ Róża, idąc za przykła­
dem matki, płakała ciągłe, Henryka 
więc pragnąc zmniejszyć jej przy­
krość, po wyjściu z kościoła, kaza­
ła Brygidzie odprowadzić ją do 
domu.

Była już szósta gdy rozchodzo­
no się z cmentarza.

Państwo Midoux odprowadzili 
Fabiana do pałacu i chcieli czas 
jakiś przy nim pozostać, ale miody 
hrabia podziękował i prosił, by 
pozostawili go s .mego.

Podczas pov. roi u Cecyija wkrót- 
kości opowiadała Marceli o dozna­
nym zawodzie.

—..jakże mi ciebie żal, moja 
' biedaal : Naraziłaś się-na. takie upo­

korzenia i dotego bezskutecznie. 
Rzecz straszna! Więc nie uwierzył ci?

— Uwierzył, ale oświadczył, że 
moje zeznanie nie wystarcza tnp.

Więc czegóż on chce jeszcze?
— Chce dowodu na to, że mó­

wię prawdę, czyli potwierdzenia 
mych słów przez inną jeszcze osobę.

— Czekaj-no! — zawołała Mar­
cela. — Mamy taki dowód.

— Gdzie?
—- TutajVnoze kto usłyszeć Po­

wiem ci, gdy będziemy same.
Po przybyciu do domu Cecylia 

zaprowadziła Marcelę do swego po­
koju i zapytała:

— O jakim dowodzie mówiłaś?
—■ Mamy jeszcze jednego świad­

ka, Różyczkę.
— Chyba żartujesz?
— Mówię sarjo. Ona widziła nas 

wiedy ha drodze do Vitry i nawet 
rozmawiała z doktorem.

Marcela opowiedziała siosirze 
wszystkie szczegóły owego spot­
kania.

— Jakież to szczęście, żeście ją 
spotkali wtedy. Rozmowie się z  nią 
jeszcze dziś wieczorem.

— Ale pierwej powinnaś zwie­
rzyć się z tem oicu.

— Ach, prawda! — odrzekła Ce­
cyija przestraszona na myśl o  tej 
nowej spowiedzi.

— Czernże usprawiedliwisz 'tg 
tychczasowe swe milczenie o  tent?

— Powiem to, co w tej chwiiś 
usłyszałam od ciebie, że doktór 
żądał, by o tern nie wspominać ni­
komu, że myślałam, że samo tnoie 
wyznanie wystarczy do uwolnienia 
go, i dodam, że chciałam, by pań­
stwo Midoux nie dowiedzieli się o  
tej historii.

Podczas obiadu Cecylia opowie­
działa oicu usłyszane od siostry 
szczegóły o spotkaniu się Róży z 
doktorem; wytłumaczyła się z po­
wodów, dla których dotychczas o 
iem nie mówiła.

P. H uteciair, zadraśnięty w u- 
czueiu swej dumy i godności ojca, 
zazdrosnego o swą powagę, wrzał 
z gniewu, lecz wysłuchał tego opo­
wiadania w milczeniu.

Gdy podano deser, odtrącił go  
ręką i rzekł:

— Chodźmy i spieszmy się. bo 
możemy zastać Różę już śpiącą.

Gdy przybyii przed dom pańsiwa 
Midoux, ze zdziwieniem spostrzegli 
niezwykłe zbiegowisko ludzi. Gesty­
kulowano i rozmawiano z gniewem

Okna domu wbrew zwyczajowi 
uie były oświetlone.

Okoliczność ta i zgiełk uliczny 
wywoływały przeczucie jakiegoś nie 
szczęścia.

Gdy pan Hauteciair z córkami 
wszedł do domu, wybiegła ku nim 
ze świecą w ręką zapłakana Brygida

— Może państwo przyprowadza­

ją Różę?
— Różę? —  zawołali wszyscy' 

troje,
— Ach, mói Boże! więc i pan 

siwo jej nie widzieli! Zginęła przed 
dwiema godzinami:

— Rć a zginęła;-—zawołała Ce­
cyija, blednąc.

=—■ Uspokoićifc S;ę, znajdzie s;e, 
=■= rzekł p. Hauteciair.

Oby Bóg wysłuchał pana — od 
rzekła służąca — bo ntoi państwo 
nie przeżyliby tei straty.

W tej chwiii nadbiegli Honoriusz 
i Henryka, zmienieni, prawie obłą­
kani.

— Przyprowadziliście państwo 
Różę? Więc była u was? — zawo­
łała matka.

— Nie widzieliśmy je, wcale —- 
odrzekł p. Hauteciair.

Wtedy nastąpiła scena, rozdzie­
rająca serce.
Henryka krzyknęła i zemdlona pad 
ła w ramiona Cecylii i Marceli. Ho­
noriusz płakał, jak dziecko paznok 
ciami darł piersi.

P. Hauieciair starał s ię  ich po­
cieszyć.

— Nadzieja jeszcze niestracona. 
Może ją kto z mieszkańców odpro­
wadzi.

— Nie, wszyscy już wiedzą o na- 
szem nieszczęściu. Gdyby była w 
Viilejuil, to jużby ją przyprowadzono.

c. d. n
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Konopiński (Kościelna 7) podczas 
wynikłej między nimi kłótni w dnia 
28 września ub. f. na tie konkuren­
cyjnym, pobili się, przyczem Kono­
piński od uderzenia jakimś narzę­
dziem w pachwinę, zemdlał. — Ko­
nopiński zaskarżył Opatowskiego, 
który odpow iadał onegdaj przed są­
dem, sąd jednak uniewinnił Opatow­
skiego, wobec nieustalema ’-ego wi­
ny.

Znany w Sosnow cu awanturnik 
22 letni Henryk W ąsik (Kołłątaja 15) 
za awanturowanie się w stanie pita- 
nym po ulicv i ubliżenie interweniu­
jącemu posterunkowemu, skazany 
został na tydzień areszt” .

'Sir. 6-

sq-Na ławie oskarżonych przed 
dem okręgowym w Sosnow cu za­
siedli w dniu 3 b. m. mieszkańcy 
Żarek 55-ietni Judka Rubinowicz 5 
jego syn Izrael Hersz, tako oskarże­
ni o podpalanie w dniu 18 maia uO. 
r. swei garbarni przy ulicy Les- 
niowskiei w Żarkach, celem orrzv- 
mania sumy ubezpieczeniowej, na 
którą była asekurowaną w polskiej 
dyrekcji wzaierrnych ubezpeczeń na 
sitmę 2540 złotych, skóry zaś. po­
mieszczone w składzie garbarni na 
1000 dólarów w towarzystwie ubez­
pieczeń *Orzeł«.

Dnia krytycznego o godzinie 4-ej 
rano, mieszkańcy Żarek zaalarm o­
wani pożarem w garbarni, tłum me 
wraz ze strażą pożarną na czcis, 
pośpieszyli do akcii u  mnkowei. G a­
szenie pożaru okazało się wie ce 
utrudnione, gdyż drzwi garbot ni by­
ły  zmnku-He, a właścicieli, 
mi«'ii slucze przy sobie, nie można 
było odnaleźć, mimo tego jednak 
zdołano ogień wkrótce stłumić.

Po pożai że Rubinowiczowie nie­
zwłocznie odwołali się do instv- 
iucyi ubezpieczeniowych, gdzie byli 
asekurowani, podaiąc, że oprucz bu­
dynku, d ę tk o  uszkodzonego przez 
pożar, sp -,-io aię 617 skór. Prze­
prowadzone jednak dochodzenia
uiawimły c:.
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Ni??na—jak MydSo J©leń-Scfilcht«
PrzeRonywam się o  tern ponownie przy każdem praniu. M ydło jelert-Schicht, 
wvrabiane z najlepszych surowców, jest łagodne i wydajne. Używam te 
nawet do n a j d e l i k a t n i e j s z e j  bielizny oraz tkanin 8 mogę t* 
z csvstem s u m i e n i e m  polecić wszystkim P. O o s p o d y s i o m ,

Używajcie zatem, Szanow ne Panie Gospodynie, we własnym interesie jedyni#
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:zegóły, a to, 
że po ugaszeniu f -żaru, który 
zniszczył jedynie dach, me uszka­
dzając ani ścian ani peetłogi w lo­
kalu, gdzie ogień powstał, znale­
ziono na podłodze niewieiką ilość 
podpalonych odpadków skór i ire - 
co świeżo rozrzuconych skrawków 
bez śladów  opaleń, oraz że w przed­
dzień pożaru, jak zeznali robotnicy 
garbarni.

Judka Rubinowicz kazał przy­
nieść do garbarni litr benzyny, rze­
komo w celu czyszczenia skór, mi­
mo iż stale oczyszczano skóry kwa­
sem.

Wobec takiego obrotu sprawy, 
m iast otrzymania sum ubezpiecze­
niowych, pogorzelcy zasiedli na ła ­
wie oskarżonych, by odpowiadać za 
swój czyn. Dowody zebrane w śledź 
twie, sąd  uznał za zbyt chwiejne, by 
wydać wyrok skazujący oskarżo­

nych, przewód sądow y także nie 
dostarczył materiału obciążającego J 
dla tego też Rubinowiczowie zostali 
uniewinnieni.

Sąd  okręgowy w Sosnow cu roz­
patrywał onegdaj spraw ę mieszka­
nek Sosnow ca 19-lctniej Stanisław y 
Kocoń (Pańska 26) 20-letniej Petro- 
neii Imielskiej (Ludwika 1), kilkana­
ście razy karanych złodziejek, które 
w dniu 29 sierpnia ub. r. na polach 
obok Radochy dopuściły się nowej 
kradzieży mianowicie dwóch gęsi, 
korzystając s  nieuwagi dzieci, które 
je pasły.

S ąd  skazał niepoprawne złodziej­
ki: Noconiównę na rok i sześć mie­
sięcy więzienia, a bnieiską na rok 
więzienia, obydwie z pozbawieniem 
praw. mimo nieznacznej wartości 
skradzionego mienia.

ile razy dziennie mąż ma całować żonę?

60 godzin przybity do deski.

kę

N ie b y w a ła  s z tu k a  fa k ir sk a  n iem ieck ieg o  e k s -lo tn ik a .
W edług doniesień ^Berliner Ta- drogę do swego domu 

geb!atto« mieszkający w Dessau ku­
piec, Fritz Tópter, popisyw ał się 
przed tamtejszą publicznością nastę­
pującą fakirską sztuką:

Topfer rozkrzyżował ręce S nogi 
i w »ei pozycji kazał się przybić 
do deski czterema 15-centymetro- 
wemi gwoździami.

Lekarze i publiczność mieli m o i- 
bość spraw dzić, i i  z ran nie pocie­
k ła ani kropla krwi. Trzy dni 1 
dwie noce przetrw ał Tópter przy­
bity do deski.

Gdy po upływie 60 (I) godzin 
wyjęto mu z rąk i nóg gwoździe, 
członki jego nie straciły  elasty­
czności ! z  łatw ością odbył pieszo

jeszcze dnia za-Tego sam ego 
bliźniły się rany

Topfer wyjaśnia niezwykłą sztu- 
fakirską koncentracją swei woli 
S iłę  tę odkrył on w sobie pod­

czas wielkiej wojny.
Jako lotnik uległ Tópfer wypad­

kowi I m usiał się poddać ciężkiej 
operacji. Ponieważ m iał osłabione 
serce, lekarze obawiali się go  uśpić 
narkotykami.

Wtedy Topfer zażądał operacji 
bez znieczulenia, pogrążył się w 
trans i gdy lekarze krajali mu nogę, 
bok i wyjmowali mit żebro, palił 
papierosa, nie odczuwając najmniej­
szego bólu.

W Filadelfii przed sądem  stanęła 
urocza blondynka, żądająca rozwodu 
ze swym mężem, który iei podobno 
nie zaspokaja należycie pod wzglę­
dem miłości. M łoda kobieta z p ła­
czem wyznała, że mąż wzbrania się 
nawet pocałow ać jej.

Kiedy sędzia przesłuchiwał mę­
ża, ten z oburzeniem zaprzeczył, ja­
koby miał być nieczułym wobec 
swej żony, natom iast oświadczył, iż 
małżonka jego objawia taką żądzę 
pocałunków i tak ich jest wiecznie 
głodna, że pożycie m ałżeńskie od 
pierwszego dnia sta ło  się pocałun- 
kowem męczeństwem. Dalej ośw iad­
czył, że nie myśli wcale o  rozwo­
dzie z  żoną, którą serdecznie kocha.

— Panowie sędziowie — rzekł— 
żonę moją zawsze ' ob­
chodziłem się z nią tn..ny>ę, rue^ co 
się tyczy całow ania, to mota żona 
od dnia naszego ślubu stawia takie 
wymagania, że niepodobna jest, żeby 
jakikolwiek człowiek m ógł im za­
dość uczynić.

Po takiem oświadczeniu, żona 
energicznie zaprzeczyła, jakoby mia­
ła  stawiać mężowi wielkie wyma­
gania, a  tylko ich poglądy co do

kwestii całow ania są  ogrom nie roz­
bieżne. Sądzi ona, że mąż, który 
żonę naprawdę kocha nie będzie s tf  
nigdy wzbraniał pocałow ać swotej 
ioneczki.

Trybunał sądowy, chcąc ©kazać 
sw ą sprawiedliwość obu stronom, 
postanow ił ustalić, ile pocałunków 
w małżeństwie należy zaliczyć do 
stanu normalnego, P o  długich dys­
kusjach, wreszcie ustalono, że w 
pierwszych tygodniach m ałżeństwa 
sześć do ośmiu pocałunków nie jest 
wcale za wiele, w późniejszych !ed 
nak latach pocałunek na powitanie, 
gdy mąż wraca z pracy 5 pocałunek 
na dobranoc powinien wystarczyć-. 
Wyjątki są  oczywiście dopuszczalne 
8 przewidziane. Do większej ilości, 
aniżeli 4 lub 5 całusów na dzień 
żaden mąż nie może być zobowią 
zany.

Poniew aż owa nadmiernie czuła 
żona żądała dziesięciokrotnie więk­
szej daniny całusów, więc skargę ieji 
oddalono. Nie zmartwiła się praw­
d o p o d o b n i zbytnio, bo salę sądo­
wą opuściła pod rękę z mężem, ro? 
kosznie uśmiechnięta, aby w domu 
zacząć na nowo wojnę o pocałunki

Reklama jest dźwignią handlu!

Sil Tylko dla znawców III |
C u k i e r n i a  i W y t w ó r n i a  ROM J M  l E f A  |

Poleca znane i bezkonkurencyjne wyroby cukiernicze.

B a c z n o śc i oma & i 12 lutego w Cu- B a c z n o śc i
kierni NEVA na Kościelnej i w Cukierni »BAGATELA« 
będą w pączkach kupony na d w a  t o r t y ,  dwa sęki 

i dwie bonbonierki.



Sfr. & N p.

W obronie domowego ogniska.
Córka zastrzeliła kochanka swojel matki. Og ł o s z e n i e .

NEW YORK, 3. 2. W Pittaburgu 
mieszka rodzina Pawliszaków, skła­
dająca się z rodziców i pięciorga 
dorarstających dzieci. Ojciec pracuje 
w staliwni, matka wydaie stołowni- 
kom obiady, 20- letni syn jes! urzęd­
nikiem w jednym z banków, 17-let- 
nia córka kelnerką w pewnej restau­
racji, pozostałe dzieci kształcą 3ię 
Jeszcze w miejscowych szkołach.

Wśród stołowników pani Pawli- 
szak znajdował się  również 35-leinS 
Nicholas Anderson, który zakochał 
s ię  w gospodyni domu. P o  długich 
staraniach Nicholas uzyskał wzajem 
aoóć pani Pawliszak. Stosunek ten

zauważyły najstarsze dzled S sp o ­
wodowały wymówienie Nicholasowi 
stołowanie się oraz odwiedzania 
pani Pawliszak. Gdy mimo próśb S 
gróźb Nicholas nie zerwał stosu©- 
ków ze swą kochanką, 17-letnia Ol­
ga Pawliszak, zastrzeliła go z re­
wolweru, który otrzymała od sw ego  
narzeczonego. Olgę i jej narzeczo* 
nego, Michała Popowicza, areszt©* 
wano i osadzono w więzieniu.

Mimo sympatii, z jaką odnosi 
się  prasa amerykańska do morder­
czyni kochanka swej matki, czeka 
ją kara kilkuletniego więzienia.

M AGISTRAT m. SO SN O W C A  zawiadamia, że od dnia 6 lu­
tego r. b, lokal Wydziału Finansowo-Podatkowego mieścić się będzie na 
parterze przy uL Warszawskiej Nr. 6 w b. lokalu Urzędu Skarbo wego.

Wejście do Kasy, w sprawach reklamacji, w sprawach sekwe- 
stracyjoych 1 wogóle dla interesantów—pierwsza brama od ulicy.

Sosnow iec, dnia 4 Sutego 1928 r.
MA G I S T R A T .

Zycie Goc" odarcze.
GIEŁDA.

HUMOR.
W zakładzie

Warszawa, 4.3.
M©®? {®rk &M 
Londyn 43.42 
Paryż 83.02®/*
Wisdeń 125.58 
Wtashy 47.18 

i©oŁ War. te. ©far. SM%
® peoe. Pofc Prę®. Efoiar. ai. 68.88 -  64.28 

Tgadeaseja spokoja®

AKCIE,
Warszawa,

t a a k  Dyskontowy 136.0©
Bante Handlowy lULeii 
Banek Polski 16&30 
Spies® 133.00,
Cukier 72.00 
Węgiel 98.00 
Lilpop 40.30-400®
Rudzki 48,50
Starachowice S9.t§“==S&09==5f.lS 
Zawiercie 30.00—80.73 
S p iry tus 36.00

Tendencja ałabsza.

4.2.

— Nie jest tak źle, z rei maszy­
ny jesze będą ludzie: dorobi sie  > " 0  

lej trąbki nowy sa m o c h ó d  i będzie  
pan miał znowu jazdę pierwsza 
klasa.

Pamiętnik.
— Pracuję obecnie nad moim  

pamiętnikiem.
— A czy doszedł już pan do te­

go  czasu, g d y  pożyczyłem panu 10 
złotych?

W sadzie.
— Czy prawda jest, że oskarżo­

ny nazwał tu obecnego oskarżyciela 
Idjotą ?

— Prawda, panie sędzio, ale u- 
praszain o zastosowanie okoliczno­
ści łagodzących z  powodu mej sta­
łej prawdomówności, którą stwier­
dzili świadkowie

GIEŁDA ZBGŹOWAa
Poznań, 4.2,

igyto 38.00—59.00

W p orcie ,
— O, panie, to jest świetna łódź! 
Ona robi 15 węzłów na godzinę)
— Z  wody węzłów? A poco to?

- —  —

& & & & & &  P f & f -

Hofdry
•V

v  w

Pszenica 44.80—48.50
Jęczmień przemiałowy 53.60—38,00 
jęczmień browar. 59.80—41.00
Owies 32.50—54.50 
Mąka żytnia 76 pros. S4J8 
Mąka żytnia 63 proe. 53.78 
Mąka pszenna 63 proe. 648@=68J®
Ospa żytnia 27.00—28.00 
Ospa pszenna 26.80—27J@
Rzepak 65.00—70.00 
Groch poiny 48.00—55.00 
Groch Viktoria 60.00—824S® ~*4
Groch Folgera S5.W-6S.W -T
Wyka 30.00—35.00 
Peltiszka 30.00—55.6©
Seiadera 25.80—24.50 ■ '#
Lubin źdity 24.00—25.00 
Łubin niebieski 25.00—24.9®
Koniczyna czerwona 220.00—SIO.O® 
Koniczyna biała 180.00—280.OO 
Koniczyna żółta odtłuszczona 150.00—!®©,©® 
'Koniczyna szwedzka 26O.0O—32O.Q0 
Koniczyna w-łuskach 6O.09—80. — 

Usposobieni® spkojnś,

D R U K A R N I A
„Expres Zagłębia i i

notswe i na zamówienie
A  poleca Magazyn BławafnyV''ŻKmmr

Sosnsviioo, Rate,
S.d z i e ł a m y

- - - . , W  kredytu.

M i m . . . . . . . . . . . . . . . . . * «
Sosnowiec, ul. Teatralna 1. 

Tel. N r. 4 -9 4 .
Na kart

sass^sBBą^3®assgsssssz^s:~
.,.,'1 poleca do s:dv;-.*;; balow ych i wizytowych, wszei-
*■ - Kie pr.:

W wielkim wyborze bcv.ve!'
dżety, strassy, galony i l.p. 

wszelkie przybory do robót
Wykonywuje wszelkie roboty w za- 
■== kres drukarstwa wchodzące. — A .  W I T K Ó W  * H o  Maja 3.

^^SB ^E eę@ S R aS 5B S B K B 6S asa8B aiE B 5S S S5anH S i

Poszukuje sfę
większego mieszkania

% wygodami w śródmieściu Sosnow ca  
Zgłoszenia dla »Dyrektora« do 

»Expresu Zagłębia-*.

R A D J O

ZAWO?
Kursy S z a fe r ó w

w Sosnowcu,, ul, Swohedsa 8
przyjmują z a p i s y  na nowy 

3-ch miesięczny Kurs.

p c

lim 'iii ii■ inii'ii rdirr-nr-iirrrTr-TiTir* '-i*3aa

A
S m a k o s z e  m l ą P ^ k o

miody i wina fab ryk i

D
J

T-wo „PRZEWODNIK”
3-go Maja 23.

„PODCZASZY”
Rok załóż. 1S6Ó.

Fabryczny skład hurtowy 
w Sosnow cu przy ul. W spólnej! 6. 

Ż ą d a ć  w s z ę d  i i z .

S3SHSSI3SS2

M i ó d

wojskową (dublikał) wydaną przez P. 
K: U. Sosnowiec.
P otrzebna bor.a do dzieci wyznania raojr 

żeszowęgo Kołatacz, Wspóirta 4 II p. 
jotrzebne 3 pokoje z kuchnią rnożliwie z 

wygodami w śródmieściu. Warunki od 
umowy.-Łaskawe zgłoszenia do administra­
cji „Expreśu Zagłębia" Sosnowiec. 
lOjcbie różne, biurka, otomany mokietowe, 
' ^dywanikowe wi różnych koloraeh na do­
godnych warunkach, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec—Pogoń, ul. Nowopogonska 17. 
Bracia Antczak.

Przyjmuję uczennice do haftu białego ko­
lorowego maszynowego, kroju i szycia. 

Tamże kołnierz (wilk) do sprzedania S os­
nowiec, Kołłątaja 5, Swiderska.
S p rzedam  'powóz używany w dobrym 
^  sianie. Wiadomość Będzin, Wapienna 26,
Do wynajęcia 2—5 pokoje słoneczne ob­

szerne i  balkonami centrum Sosnowca 
Niska 10. Wymagany czynsz dwuchletni. 
W alejak Władysław zgubił świadectwo 
“ * pracy wydane przez kop. „Saturn". 
K/fASZYNY bębenkowe Singera, mało 
A ■& używane do szycia i haftu.' łiaflu ma­
szynowego nauczę i krawieckie bębenkowe 
w dobrym stanie’ tanio sprzedam proszę 
się przekonać Sosnowiec, Siełećka 27.Julja 
PeSsik.

O D B I O R N
naturalny kuracyjno-odżywczy (pod gwa­
rancją) 5 kilogramowa blaszanka tylko 18 zl,
Grzyby praw© białe

w eenłe 20 i 24 ri. za kiiogratn 
w s k l e p i e

Koziołkowa 5 jędryczka
SOSNOWIEC. 5-go Maja 21.

K/fASZYNY do szycia i itaflu bębenkom 
* * i kryte z czterema i pięciu szufladami
i zwyczajne bębenkowe po bardzo niskich 
cenach. Sosnowiec-Sielce, Narutowicza 20. 
Hariak.
CSlprzedani maszynę do robienia pończoch 

skarpet Sosnowiec Srodula Okrzei 26 
Kowalski.
rjoszuku je  wołttel detalicznej Koncesji 
* wódczattej. Wiadomość w „Espresis 
Zagłębia* Sosnowiec.

Drak, „Expresu 2agiąbia“ Sosaowfec, uL Teairaltia lei 4-94

Yrzesniak Wincenty zgubił książeczkę



„EXPRES ZAGŁĘBIA” 
NASZ DODATEK ILUSTROWANY

N IE D Z IE L A , 5 L U T E G O  1 9 2 8  r .  _ _

OTWARCIE W Y ST A W Y  Z B IO R Ó W  RAPPER5W 1LSKICH W KAMIENICY B ARY CZK ÓW

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przecina wstęgę. Obok P. Prezydenta stoi prezydent m. st. Warszawy inż. Slomiński.

GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA P R Z Y  PRACY

Siedzą od lewej: adw. Rykowski (str. Chłopskie), adw. Hartglas (kolo Żydowskie), adw. Sawicki (Zw. Lud. Nar.), ks. W yrębowski(Ch, D.), Komi­
sarz Wyborczy p. H. Car, wicemarszałek Sejmu Osiecki (Piast), adw. Kuczyński (Ch, D.), K. Bagiński (Wyzwotenie), b. pos. Pużak (P, P. o j.



PersKie ORo

P  K ościeszanka  i sio stry  H alam a w  now ej rew ji 
„C onfetti".

Przed wizytą władcy Afganistanu w Polsce

K ról A fganistanu  A m anu llach , kró low a i siostra, 
Z n a ko m ity  biolog i bakterjo log  poi- obecnie zw iedza ją  zachodnią Europę, w  prędce
ski, ś. p. J . D anysz, d y rek to r  in s ty - m ają zaw itać do W arszaw y,

tu tu Pasteura, zm arł w  Paryżu.

P. Turska-B ańdrow ska  w  roli K onstancji oraz p. T o ka rzew sk i w  roli Selim a Baszy.

K siężn iczka  japońska  
Kacho, licząca 19 lat, s z y ­
k u je  się do lo tu  z  Ja- 
pon ji do  A m e r y k i. Ż y ­

c zy m y  pow odzenia.

D la osw ojenia konia z 
czum em  m otorów  w  ae­
roplanie, aby m ógł swo  
bodnie odbyw ać podróż  
napow ietrzną, codzień  
przyprow adza  się na 
aerodrom  i osw aja  go 
nrzy pom ocy in strum en­
tów  m uzycznych , które  
oddają id en tyc zn y  szum  

aeroplanu.

Juljan  K arol Sochocki, polak, zasłu­
żo n y  profesor un iw ersy te tu  peters­
burskiego, członek  P olskiej A ka d em ji 
w K rakow ie, zm arł w Petersburgu w 

w ieku  la t 85.

N a  doroczny  bal Jugosłow iański w  R atuszu , p rzyb y ło  dużo  
osób z dyp lom acji i prasy. N a  zd jęciu  w id z im y  posła C zecho  
Słowacji pana G irza  w raz z  m a łżonką  w  o toczen iu  ko stju m ó w  

narodow ych.

„Juljusz C ezar“ Szeksp ira  na scenie T ea tru  Polskiego  
w  W arszaw ie.

Teatr WielKi.



Bańki z  mvdla , Pia Górska, Grajek. M. Dunin-Bart odzie jaki Słudjum  portretowe. Pta Górska,

W  Bolszewji procesy szpiegowskie są bardzo liczne. Zdjęcie  
przedstawia salę obrad sądu i w idok na lawę oskarżonych,W  „Sokole‘ krakowskim  wielkiem  powodzeniem cieszy się 

sport strzefecki.

W  A fryce został zbudowany i opatentowany dwupiętrowy wagon W ielka  nagroda am erykańska przeznaczona dla zdobyw cy
towarowy r*a wyścigach w  Paryżu, ściągnęła flum y ciekawych paryżan.



mif̂ Ę

A z j a t y c R a  i  E t i r o p e j s K a  u r o d a  n i e w i e ś c i a .

U roda chińska: w dow a po  ś. p. P rezydencie  R ze­
czyp o sp o lite j chińskiej Sun-Yat-Sen.

Blondynka, typu  skandynaw skiego .
nocno-europeiska.

U roda pól-

WIEDZA DLA WSZYSTKICH!
W szystkim  czytelnikom  , .Naszego D odatku llustro- 

wanego" do każdej zamówionej książki dodajemy 
drugą, c:ckawą i pożyteczną książką darmo. Z a.
m iast jednej — dwie, dwóch — cztery i t. d.

SZYLLER.SZKOLN1K: „H ypnotyzm l Sugestja! Telepa.
tja l"  „Sita nasza w ewnątrz nas" Czy chcesz być silnym , 
energicznvm ? Chcesz aby inni ulegali twej woli? Chcea* 
w ładać wielką tajem niczą silą? Podręcznik słynnego hyp . 
notyzera. Szyllera.Szkolnika. Zaw iera 98 rozdziałów: H i.
etorja ' hypnotyzm u. Jakim powinien być hypnotyzer. J»* 
kie winno być m edjuin. M agnetyczny rozwój oczu. Auto* 
sugestja. W pływ hypnotyzera  na medjum. Sugestja pod* 
czas snu. Sugetsja na jawie. Obudzenie medjum. v)dga* 
dywanie myśli. Powodzenie w miłości. Leczenie wszelKlcn 
nałogów. Zł. 7. W pięknej, mocnej oprawie. Zł. 9.

ST. A. WOTOWSK1: W ielka księga cudów 1 tajemni*. 
„C zarna i Biała M agja". C udotw órcy, mistrzowie i adep* 
ci wiedzy tajem nej w szystkich czasów i epok. Ich ta* 
jem ne prak tyk i, zaklęcia i recepty. Oczarowania
sne. — Z portretem  autora i z wielu ilustracjam i w tekście.
Cena zł. 4, w ozdobnej oprawie Z . 5.50.

SZYLLER.SZKOLN1K: „Zw ycięstw o w miłości". Jak
zdobyć miłość ukochanej osoby. C zary, amulety 1 talia* 
many starożytności i wieków średnich. Cenne wakazówki, 
rady  i uwagi. Z ł. 2.—

PR. SZM URŁO: „Świat nadzm ysłowy i metody jego ba* 
dan ia" . T reść: Zdolności nadnorm alne, zjawisk* nadzmy* 
słówe i nadwrażliwość. Omylność zmysłów. Medjumizm, 
jasnow idzenie, psychom etr ja , spotęgowanie wrażliwości, 
fakiryzm  i hypnotyzm . M etody badania pośrednie i bez* 
pośrednie. In tu ic ja , i t. d. Drugie, poprawione 1 akorygo* 
wane wydanie. Z ł. 1.—

SZYLLERsSZKOLNIK: „M nem onika". Mistrzostwo pa* 
mięci. Sztuka w yrobienia doskonałej pamięci. Usuwanie 
roztargnienia, spotęgowanie woli, przezwyciężanie lenistwa, 
wzmacnianie zdolności umysłowych. Podręcznik prak* 
tyczny. Z ł. 2.—

ST. W O TO W SK I: T ajem nice życia i śmierci. Praca nau* 
kowa obejm ująca całokszta łt wiedzy okultystycznej i od* 
słaniająca rąbek zagadnienia życia pozagrobowego. W sied* 
m iu rozdziałach. Z ł. 1.50.

DR. S. BREYER: „W ielki lekarz domowy". Nauka
o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób 
zwykłym i domowymi środkam i, traw am i i sposobami me* 
dycznem i. M nóstwo ilustracji i  rycin. — Cenne wskazówki, 
jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka księga 
w bogatej, płóciennej oprawie. Z ł. 10.—

D R  A. KORABsKORABIEW ICZ: „Choroby wenerycz*
ne“ Uleczalność syfilisu i innych chorób wenerycznych. 
Jak zapobiegać zarażeniu się. Podręcznik p raktyczny dla 
m ężczyzn i kobiet. Z ł. 1.—

DR. CZ. PE N D O : „Zwięzły poradnik dla młodych mę* 
ża tek" Treść: M ałżeństwo, ciąża, płodność, poród, nie* 
płodnść. Sekretne sposoby małżeńskie. Pielęgnowani® 
n iem owląt i t .  p. Z ł. 2.—

DR HROM US: „W ielki zielnik lekarski". O ęU  ziół
leczniczych z podaniem ich u p r a w y  i zastosowania. Z. taBU.
cami kolorowemi i drzew orytam i. Z ł. 10.

PROF. W ETERY NA RJI HENRYK SZM IDT: „Naaz ; w a. 
te rv n a iz " . W ielki podręcznik dla w szystkich. W  9-ęl*
rozdzia ach ze ióG rycinam i. U czy hodowd,
zapobiegania i lecscm a wszelkich chorób, koni, 
owiec, świń, kóz, psów, kotów  i wszelkiego rodzaju drobin. 
Cena ty lko  Z ł. 7.—

P. OW CZYNSKA: „Zdrow a, hygieniczna, oazczędno
kuchnia". N 
siące najnow szyc..
w ych, oszczędnych omauow. ucwwmta -----... —-
żurków, bulek, tortów , smażenie konfitur, .oków , roarmelad. 
sporządzanie kom potów, lodów, wódek chłodzących, i  XI. 
w dobrej oprawie Z ł. 5.—

PROF. ST. A . W O TO W SK I: „Życie, przygody milosn* 
l kochankowie cesarzowej K atarzyny II. Treść niezmierni* 
cickawa. T ylko dla dorosłych. Z ł. 1.50.

PAUL BOURGET. „Zazdrość w miłości". Zazdrość 
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość .  miłość. Pow ód 
1 is to ta  zazdrości. Liczne przykłady. Z 26 wydania Prz' - 
loży! dr. O rski. W ydanie estetyczne — miniaturowe. Z ł. 1.

W EIN 1N G ER: „Tajem nice kobiet 1 mężczyzn". Myśli
i spostrzeżenia tego genjusza co do wzajemnych atoaun» 
ków płci obojga. Z ł. 1.

PROF ST. W O TO W SK I: „M iłość a Kłamstwo" i „Sa. 
m obójstw o" w jednej książce. Treść: Kłamstwo mężczyzny 
i kobiety. Kiedy kłam stw o je s t konieczne. Kobiety demo. 
nicznc. Słynni uwodziciele. Miłość — to wielkie 
stwo. — Czv sam obójstw o je st bohaterstwem  -  ezy p rz e ­
stępstw em . Kluby i ligi sam °bójców . M.lość .  ..m ob óje
stw o. N ajsłynniejsze  przyk łady . j Obłęd i aamobójatwo. 
Sam obójstwo, a okultyzm . Co się dzieje I  samobójcami p«< 
śmierci? Epidemja samobójstw. Zł. 2.—

Wydawnictwo ł Red®!*®}® »,ŚWIT*‘ 
Warszawa, NowowiejsRa 32, m. 6. 

Konto P. K. O. 12454.
Ogłoszenie wyciąć i dołączyć do llrt*.

Św ięto kw ia tów  w  T okio: Ł ódź napełniona dziew czętam i japońskiemu Jest to  w ybór  
w dzięku i um iejętności podobania się, na co kładą nacisk w ych ow aw cy japońscy.

urody,

ii D elegow ani na olim piadę kolarze polscy: S zym czyk  i Podgór­
ski podczas treningu na rolkach.

P opisy ucharakteryzow anego  
w  cyrku.

psa

Sn, A tc  Zakł. G raf. „ D r u k a r n i .  Polska" W . rszawa] .W ita ln a  II.

NAP I S Z DO MNIE!
jeżeli Ci brak energjt, ró- 

wnowagi, jeżeli cierpisz m»- 
ralnie i nie znasz wyjścia, na- 

afijP M l f i i  P's* do rnnie psycbo-grafolo-
W g a  Szyllera Szkolnika autora 

V prac naukowych, redaktor*
\  pisma „Świt" Wiedza tajemna.l& tmr Nadeślij charaktei pisma swój,

lub zainteresowanei osoby,  
zakomumkui imię, rok i mie­

siąc urodzenia, otrzymasz odemnie szczegółową  
analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdolności  
i przeznaczenia, jak również odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania. Los Twój zależy ntetylko od  
Twoich zdolności i czynów, lecz 1 od ludzi, z któ­
rymi się łączysz! Nie licz się z tym, co ludzie ził 
i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci "'g^y  
osobiście mnie nie znali 1 nie korzystali z moich  
rad, leez weż pod uwagę posiadane przezemnt* 
protokuły 1 odezwy Towarzystw Naukowych war­
szawy. najwybitniejszych oowag świata lekarskiego 
i poważnej prasy. Wszystkim Czytelnikom „Nasze­
go Dodatku Ilustrowanego" analizę wysyłam za­
miast 5.— , tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję o<£ 
godz. 12— 2 i 3— 7 wiecz. Adresuj do mnie: War- 
szawa, Szvller-Szkolnik, Redakcja „Swit . ul. No-  
wowiejska 32, mieszk. 6. _ ,

Zeszyt pisma ,bwit‘‘ Wiedza Tajemna, oraz 
katalog niezwykle ciekawej treści książek, wysyłani 
gratis, na przesyłkę załączyć znaczek pocztowy  

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.


